
KUR JER WARSZAWSKI
Niedziela, ^ zelwca Rok 1852. 180 Jutro, Śgo Jana Gwalbertaf
Xięża Reformaci i  prowineji, pod opieką W n i e b o 

w z ię c i a  N. MARJI P a n n y  zostający, zgromadzeni w tym 
roku na swej Kapitule w d. 5 b. m. w mieście Węgro
wie  Gub: Lubelskiej, gdzie w czasie zjazdu swego z ca
łej prowincji i pobytu trzy-dniowego, podejmowani 
byli dobroczynnością JW. Henryka Morawskiego, Sę
dziego Pokoju Okręgu Węgrowskiego, Syndyka Kla
sztoru Węgrowskiego, wybrali na następne lat trzy 
swym Prowincjałem, czcigodnego X. Romualda S za 
niawskiego, Definitora z Klasztoru Siennickiego. Tak 
więc Szanowne Zgromadzenie Wielebnych Reformatów  
z  Siennicy, od r. 1846 w kontynuacji trzeciej Kapituły, 
trzeciego Prowincjała z pomiędzy siebie wydaje, do 
przewodniczenia godnie naśladowcom Patryarchy Swe
go Śgo F r a n c is z k a . BOŻE! powiększaj liczbę go
dnych Kapłanów!

N a j j a ś n i e j s z a  PANI, w towarzystwie Brata S w o j e g o  
N. Króla Pruskiego, raczyła przybyć do Hannoweru 
dnia 4  b. m. W świetnym Orszaku otaczającym N a j j a 

ś n i e j s z y c h  Gości, znajdowali się J. R. W. Xiążę P ruski 
i Xiążę Albert.

N. PAN, r a c z y ł  u d z i e l i ć  Order Śgo S t a n is ł a w a  k l a s -  
sy lszej, Jenerałowi-Majorowi W&ohter, zostającemu 
w służbie wojskowej W. Xięztwa Hesskiego.

Rozkazem C e s a r s k im ,  Marszałek Szlachty Guberoji 
Radomskiej, t Edward Niemojewski, Koniuszy Dworu 
J .  C. K. MOŚCI, za odznaczeniesię w służbie, miano
wany został Rzeczywistym Radcą Stanu.

Rozkazem C e s a r s k im , Kapitan W yilaczyński-Buje- 
wioz, z Zarządu Inżenierów, awansowany został na 
Majora, z zaliczeniem do armji; a Sztabs-Rapitan Le- 
bedewski, przeznaczony został na Starszego Adjutants 
•Sztabu 4go korpusu piechoty.

Rada Administracyjna Królestwa, postanowiła: Mia
steczko P uńsk  w Pcie Sejneńskim, Gub: Augustowskiej, 
w skutek prośby mieszkańców zamienione zostaje od d. 
'20 Grudnia (1 Stycznia) 1852/3 r. na osadę wiejską i za 
taką od tej daty ma być uważane, co jednak nie zmienia 
w niczem stosunków prawnych, jakie dotąd między 
Skarbem i tamecznemi mieszkańcami zachodziły, i za
chodzą. Jarmarki i targi, temuż miastu nadane z d. 20 
Grudnia (1 Stycznia) 1852/3 r., uchylają się.—  Podo
bnież miasteczko Łubów w Pcie Kalwaryjskim, Guber: 
Augustowskiej, w skutek prośby mieszkańców zamie
nione zostaje od d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 1852/3 r. na 
osadę wiejską, i za taką od tej daty ma być uważane; co 
jednak nie zmienia w niczem stosunków prawnych, ja 
kie dotąd między Skarbem i tamecznemi mieszkańcami 
zachodziły i zachodzą. Jarmarki i targi, temuż miastu 
nadane, z dniem 20 Gruduia (1 Stycznia) 1852/3 uchy
lają-się.

W niektórych miejscach Gubernji W arszawskiej, o-  
kazuje się od niejakiego czasu cholera, a mianowicie 
w Powiatach Sieradzkim  i Kaliskim . Jakkolwiek w o- 
kolicach bliższych W arszawy choroba ta nie grassuje, 
gdy jednakże u wielu osób w Warszawie, uważaną by
ła obecnie skłonność do biegunki i do zepsucia trawie
nia oraz ściskanie w dołku żołądkowym, a mianowicie 
u tych, które popełniają błędy dyetyczne, zwłaszcza 
w używaniu surowizn, i gdy na kilku osobach okazały 
się już w W arszawie przypadłości choleryczne; przeto 
bezpieczeństwo zdrowia wymaga, aby się mieć na ostro
żności. Od bacznego zachowania się, zależy możność 
ochronienia się od cholery. Mianowicie nie należy jeść su
rowizn, sałaty, mizerji, ogórków, grzybów i t. p. Owoce 
oraz jagody dojrzałe, używane przez zdrowe osoby u- 
miarkowanie, nie bywają szkodliwe, wyjąwszy agrest i  
porzeczki. Zaziębienia starannie unikać trzeba, zwła
szcza w zimnych kąpielach. Szczególniej zaleca się o- 
strożoość tak co do pokarmów jak i kąpieli przy zepsu
łem już trawieniu, a tern bardziej przy rozwolnieniu; 
w tym ostatnim przypadku należy niezwłocznie uda
wać się o pomoc Lekarską. Rząd ze swej strony za
rządził należne środki ratunku. Osoby uboższe do
tknięte cholerą lub przypadłościami do niej zbliżają- 
cemi się, albo też biegunką, przyjmowaoe będą niezwło
cznie do wszystkich szpitali, bez wymagania zwyczaj
nych formalności, z wyjątkiem Szpitala Śgo Ł a z a r z a  i  
Oftalmicznego. Dla biednych w domu leczonych, lekar
stwa wydawane będą ze wszystkich Aptek na rachunek 
Skarbu; pomoc zaś lekarska, bezpłatnie będzie udzielaną.

Najprzewielebniejszy Xiądz Benjamin, Komiasarz 
Jeueralski Zgromadzenia XX. Kapucynów, wyjechał do 
Ciechocinka.

J W. Jenerał-InżenierZhzańra, Członek Rady Państwa, 
Inspektor Inżeuierji, wyjechał do Karlsbad.

JW . Rzeczywisty Radca Stauu Bialoskórski, G uber
nator Cywilny Gubernji Radomskiej, wraz z małżonką, 
wyjechał do Ostendy.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Engelhardt, D yrektor  
Banku Polskiego, wyjechał do Berlina.

 ̂ JW . Radca Tajny Baszczyński, Gubernator Cywilny 
Gub: W arszawskiej, wyjechał z W arszawy na objazd 
Gubernji.

Sztabs-Kapitan Moroz, z pułku Tomskiego strzelców 
pieszych, rozstał się z tym światem.

Ignacy Kamiński, lat 23 liczący, Urzędnik Roraory  
Składowej w Warszawie, onegdaj życie zakończył.

W dniu 2 b. ro. po kilkogodzinnej chorobie, zakoń
czyła życie we wsi dziedzicznej Strachanowie, ś. p. Pau
lina Kurnatowska, pogrążywszy w rozpaczy Ojca. Sio
stry, Brata i wszystkich co ją kochali, okrywszy grubą 
żałobą Przyjaciół, których tyle, ile Znajomych liczyła.



A n ie lsk ie  cn o ty ,  d o b ro ć ,  ł a g o d n o ść ,  w szys tk ie  p rzy 
m io ty  zd ob iące  se re e  kobie ty ,  były  tej p ięk ne j  dzie
w icze j du szy  u d z ia łe m .  P o k ó j  Je j  duszy ,  cześć Je j  p a 
m ię c i .—  Z.

J u t r o  o godz: 10*/* * r a n a < w K oście le  X X .  Kapucy
nów , o d będz ie  s ię  ża ło b n e  N a b o ż e ń s tw o  za duszę  ś. p. 
F r a n c i s z k a  Morze, b. U rzędn ik a  N e jw : Izby O br: , ,  o s ta 
te cz n ie  E m e ry ta ;  n a  k tó re ,  za p ra sz a  s ię  K r e w n y c h  i K o 
le g ó w  z m a r łe g o .  .

Z n a n y  zaszczy tn ie  w l i t e ra tu rz e  k ra jo w e j  P. D o m in ik  
Szulc, po d ług ie j  n ieobecnośc i  sw o je j ,  w r ó c i ł  d o  War
szawy.

Z n a n a  ju ż  z zam ieszczonego  u n as  o p isu  s ta tua ,  w y 
o b r a ż a ją c a  Fauna, k tó ra  n a jp ie rw  w id z ian ą  b y ła  na  wy
s ta w ie  kw ia tów  w In s ty tu c ie  m o ra ln ie  zanied: dzieei, zas 
n a s tę p n ie  przez czas n ie jak i  z n a jd o w a ła  s ię  w  R ed ak c ji  
Kurjera, a o s ta teczn ie  w y s ta w io n ą  by ła  na  sp rzedaż  
w  sk ładzie  p a p ie ru  i w sze lk ich  m a te r j a łó w  p iśm ie n 
nych  daw nie j  A nt:  Zalewskiego, dziś P a n a  Schustra, 
n a b y t ą  zos ta ła  w tych  dn iach  przez J W .  H r :  A u g u s ta  
Potockiego. S ta tu a  ta m a p o m n o ż y ć  bog a te  zb io ry  H r a 
b iego ,  i dla tego ju ż  to  jako  dz ie ło  sz tuk i ,  ju ż  też ze 
w z g lę d u  na  s w ą  s ta ro ż y tn o ść ,  n iepoś ledn ie  za jm ie  w t e m  
m u z e u m  m ie jsce ,  o b o k  n a g ro m a d z o n y c h  arcy-dz ieł .

Z ap ow ied z iany  t o m 5 k o ń c z ą c y  dzieło  pod  tyt: Maska 
Stalowa, w yszed ł  z d ru k u ,  i zn a jd u je  s ię  w e w szy s tk ich  
X ię g a r n ie c h ,  o r a z  u W yd aw cy  M. Rodzyn p rzy  u l ic y  
Przechodniej N ro  7 9 7 .  P o w ie ś ć  ta zn a n e g o  P is a r z a  
T e o d o r a  Ansee n ie  za w io d ła  nasze g o  oczek iw an ia ,  bo  
zn a k o m i ty  te n  A u to r  p ra w d z iw ie  po  m is t r z o w s k u  s k r e 
ś l i ł  fak ta  h is to ry c zn e ,  ta k ,  że za raz  od to m u  p ie rw s z e 
g o  o b u d z ą  c iek aw ość  C zy te ln ika,  i aż do k o ń c a  u t r z y 
m u j e  go  w c ią g łe m  za jęc iu .  A u to r  w s ty lu  z r o z u m ia 
ł y m  p rz e d s taw ił  w y d a rze n ia  h is to ry c zn e ,  ob ló k łszy  ta 
k o w e  w b a r w ę  r o m a n s u .  T ł o  ca łe j  po w ieśc i  u s n u te  
n a  w y p a d k a c h  p a m ię tn y ch  dla  Anglji, d ob itn ie  w y k a z u 
je  ó w c z a so w e g o  d u ch a  tego  n a ro d u ,  i w ie rn ie  da je  p o 
znać  c h a r a k te ry  o s ó b  r ó ż n y c h  k la s s  p o cz ąw sz y  od n a j 
w yższych  s ta n o w isk .  E p o k a  jakiej  A u to r  d o tk n ą ł ,  n a 
s t r ę c z y ła  m u  obfitość  zd a rz e ń  ró ż n o r o d n y c h  s t a n o w ią 
cych  k r w a w ą  k a r tę  w h is to r j i  Angielskiej, i te r o z w i 
n ą ł  C zv te ln ikom  szczegó łow o ,  a je d n a k  treśc iw ie ;  s ł o 
w e m ,  Maska stalowa j e s t  j e d n y m  z n a j lep szy ch  jego  
u tw o r ó w ;  w p rzek ładz ie  zaś na za le tach  sw o ic h  nic 
n ie  s trac i ła ,  bo  s ty l  czysty  p r z e k o n y w a  o s ta ra n n o śc i  
I łóm aczen ia .

W iad om o  jak  w ie lk ie  za p ew n ia  o g ó ło w i  k o rzyśc i  
w z r o s t  i postęp  każdej fab ry k i ,  d la tego  leż p rzyw ykli  
d a w a ć  od czasu do czasu ,  s to s o w n e  sp ra w o z d a n ia  o n ic h ,  
p r z y s tę p u je m y  dziś z kole i  do  w zm ia n k i  o fab ryce  P .  J .  A . 
Krause. N ag ro m a d zo n e  z n ie j  w y ro b y  w sk ładzie  przy u l:  
Miodowej w do m u  daw nie j  Kochanowskiego, a dziś J W .  
P r e z e s a  Hryniewicza, i c iąg ła  śp rzedaż  takow ych ,  św ia d 
c z ą  na j lep ie j  o zaletach fab ryk i .  N ie  w celu p rze to  p o 
le c a n ia  takow ej ,  ale dla ocen ien ia  je j  w z ro s tu  od 
ch w i l i  za łożen ia  aż po  dzień dzis ie jszy ,  i oddan ia  s p r a 
w ied l iw ośc i ,  n a  j a k ą  z a s łu ż y ł  w łaśc ic ie l  tejże, c z u 
je m y  s ię  w o b o w iąz k u  uczynić tę p o b ie ż n ą  w zm ian k ę .  
F a b r y k a  ta  pod  n a z w ą  Patentowana fabryka lakierów

J. A. Krause, is tn ie je  la t  11 z g ó r ą ,  i zn a jdu je  się p rzy  
u licy  Bonifraterskiej pod  N r  2 1 6 3  w p r o s t  K o śc io ła .  
W y r a b ia  o n a  w sze lk ie  fa rb y  o le jne  ta rte ,  szybko  s c h n ą 
ce, m a ssy  i za p raw y ,  lak ie ry  w e w szys tk ich  w og ó le  g a 
tu n k a ch ,  w e rn ix y ,  po l i tu ry ,  o raz  p er fum y ,  ole jk i ,  k adz i
d ła ,  a t r a m e n t  w r ó ż n y c h  k o lo rac h  i w ogó le  w sze lk ie  
w y ro b y  chem iczne .  J a k  zaś w y ro b y  te za leca ją  się d o 
b ro c ią ,  i o ile n ie u s tę p u ją  w niczera  z a g ran ic zn y m ,  d o 
w odzi tego i w zię tość  fabryki,  z k tó re j  k o rz y s ta ją  c ią 
g le  n a jp ie rw sz e  zak łady  fabryczne,  i p o c h w a ła  p u b l i 
czna R e ą d u ,  jak a  P a n u  Krause w r .1 8 4 1  w czas ie w y s ta 
wy w k ra ju ,  p rzy z n an ą  zos ta ła .  O t rz y m a n y  n a k o n ie c  
w r.  18-50 pa ten t,  p o tw ie rd z i ł  w zię tość  tej f irm y, a w ł a 
śc ic ie low i s ta ł  się n o w ą  zachę tą  do ro zw in ię c ia  na  w ię 
k sz ą  sk a lę  sw o ich  p rzeds ięw zięść ,  tak  dla o g ó łu  k o rz y 
s tnych .  K o rz y śc i  te o k a z u ją  się co ra z  w idocznie j ,  m ia 
now ic ie  p o  m ias tach  p ro w in c jo n a ln y c h ,  od leg le jszych  
od Warszawy, ja k  n ie m n ie j  po  w siach ,  gdyż z p ow o du  
ła tw o śc i  w n ab yc iu  p r o d u k tu ,  sp ro w a d z a n e g o  d aw n ie j  
z zag ran icy ,  i nadzw yczaj  p rzy s tę p n e j  ceny,  tak  g m a ch y  
ja k  w n ę t r z a  r ó ż n y c h  za b u d o w a ń ,  a do  tego  sp rzę ty  g o 
sp o d a rsk ie  b ły sz cz ą  co raz  w iększą  z p o s tę p e m  czasu  
św ieżośc ią ,  co raz  w ięk szą  o d zn a cz a ją  s ię  s t a r a n n o ś c ią  
i p o rz ą d k ie m .  F a b r y k a  ta za jm u je  c iąg le  k i lk adz ies ią t  
r ą k ,  a ja k a  ty lko  dla jej u lepszen ia  okaże  s ię po trzeba ,  
czy to  w sp ro w a d z e n iu  m aszyny ,  jak  to  w  tych  d n iach  
m ie l iśm y  p rzy k ła d  z m a sz y n ą  do ro zc ie ran ia  fa rby  o le j-   ̂
ne j ,  czy też w z a o p a t rz en iu  jej w w y b o ro w y  m a te r j a ł  
do u ż y tk o w a n ia  z n iego ,  każda z n ic h  j a k  n a jsp ie szn ie j  
za ła tw ia n ą  byw a, a w y ro b y  z dn iem  k ażdym , c o ra z  w ię 
kszej d o s ię g a ją  d o sk o n a ło śc i .  Z tąd  też sk ła d  g łó w n y  
p rzy  ulicy Miodowej, co raz  b a rdz ie j  w zb og acap y  by w a,  
co ra z  więcej od po w iad a  w y m a g a n io m  o g ó łu ,  i u t r w a la  
w zię tość  sw ej  f i rm y . W ody  pachn iące ,  f a rb k i ,  p ro szk i  
do  czyszczenia  m eta l i ,  n iem nie j  n iep rze l iczo ne  dla m a 
la rzy  p o trzeb y ,  ja k  fa rby  su che ,  w odne ,  o le jn e  i t . d. ,  są  
że tak  p o w iem y  p o sz u k iw a n e  w tym  sk ładzie .  P ie rw sz a  
z n o w u  w y s ta w a  ja k a  p rzy p a d n ie  w sw o im  czasie w W a r -  
szawie,da n a m  sp o so b n o ść ,d o  obsz e rn ie j sze g o  sk re ś len ia  
zalet tej fab ryk i;  ty m czasem  zaś dla u t r z y m a n ia  w ła ś c i 
ciela w c iąg łe j  go r l iw o śc i  o w z ro s t  je j ,  o dd a jem y  m u  
pub l iczn ie  tę  sp raw ie d l iw o ść ,  do jak ie j  s łu s z n ie  n a b y ł  
dziś p raw a ,  zw łaszcza  ja k o  n a jp ie rw szy  i jedyny  p rzed  
la ty  1 l t u  założycie l  fab ryk i  tego ro d za ju .

Z  ok o licznośc i  p o ja w ien ia  s ię na  ta rg a c h  Warszaw
skich  od  dni k i lku  grzybów, p r z y p o m in a m y  o s m u 
tn y c h  n a s tę p s tw a c h , j a k ie  co roczn ie  z p o w o d u  n ie za ch o 
w an ia  o s t ro ż n o ś c i  p rzy  użyc iu  tychże, zw yk ły  s ię  p o n a 
wiać .  W szak że  by w ały  w ypadki,  że ca łe  rodz in y ,  z a t r u 
te  ty m  ro d z a je m  p o s i łku ,  p ada ły  o f ia rą  sw ej  n ie o s t r o 
żno śc i .  D ziś  tern więcej o s t ro ż n o ś ć  ta p o t r z e b n a .

W c z o r a j  o  godz: 3e j  z ra n a ,  w d o m u  N° 13 37 ,  w ła 
sn o śc ią  P .  K a ro la  Minter b ęd ą cy m ,  w oficynie p a r t e ro 
w ej,  w k tó re j  s ię  m ieśc i  g i se rn ia  o d le w ów  m e ta low ych ,  
z n iew iad o w e j  do tąd  p rzyczyny ,  w szczą ł  się poża r ,  k tó 
r y  przez p rz y b y łą  s t raż  o g n io w ą  n a ty c h m ia s t  u g aszon y
Z O Stdłi

P .  R r y s t j a u  Kellerman W io loncze l is ta ,  po  k oncer tach  
sw o ich  w Warszawie, w y jec h a ł  do  Wiednia.
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Pr«ed niejakim czasem udzieliliśmy szczegółową wia
domość, o wyrobach gliniano-kamienriych, mianowicie 
o przyrządach do gotowania śniadań, lub obiadów, u- 
żywanych powszeehnie w całej Francji. Glina w Sie
wierzu  w Gub: Radomskiej, okazała się do wyrobów 
tych najużyteczniejszą, dla tego też PP. Aureli Borzęcki i 
Wiktor Cabert, z których pierwszy przez długi czas p ra 
cował jako technik w Niemczech, a drugi przy fabrykach 
porcelany we Francji, po otrzymaniu pozwolenia na 
powrót do kraju, założyli w Siewierzu  fabrykę, i dziś 
po długoletnich trudach za granicą, składają owoc prac 
swoich krajowi. Onegdaj tedy, nadszedł pierwszy ich 
wyrobów transport,  składający się nie tylko z kuchen
nych naczyń gliniano-kamiennych, ale nawet z posa
dzek glinianych w desenie mozajkową robotą; z szmelc- 
tyglów do topienia kruszców; z kubków filtrowych do 
przypraw chemicznych; z pieców do retord, używanych 
przez PP. Aptekarzy; Samowarów kamiennych, i t .  p. 
Zanim udzielimy szczegółowy opis tych wyrobów, spie
szymy uprzedzić czytelników naszych, iż skład tych wy
robów, otwarty będzie od jutra, i pomieszczony w do
m u W. Krzymińshiego za Żelazną bramą, od strony 
ulicy Przechodniej. Nie wątpimy że użyteczność tych 
wyrobów uznaną zostanie, i że Publiczność chętnie oce
ni zasługi naszych współziomków, przyczyniających się 
do rozwijania tego rodzaju fabrykacji krajowej.

Nakładem Xięgarni Bernstejna  przy ulicy Miodowej 
f Nro 483, wyszło dziełko dla' młodzieży, pod tyt: Dra

E . J. Arnolda, Krótkie Powiastki w polskim i niemie
ckim języku, mianowicie do odczytywania, opowiada
nia swojemi słowy, odpisywania, poprawiania, powta
rzania przez pytania i odpowiedzi, uczenia się na pa 
mięć i tłómaczenia; przełożył T. Nowosielski. Cena 
exemplarza kop. sr. 60. Już sam tytuł dziełka wskazuje 
dostatecznie główne jego dążenie, a przy cenie tak przy
stępnej, xiążeczka ta niewątpliwie w każdym domn 
rodzicielskim znajdować się będzie. Dla większej do
godności uczących się, wytłoczone zostały krótkie 
powiastki wyłącznie w texcie oiemieckim, z dodaniem 
podręcznego słowniczka niemiecko-polsko-francuzkie- 
go, mającego na celu ułatwienie przekładu na jeden 
z tych dwóch ostatnich języków. Cena exemplarza kop. 
s r .4 0 .

Dziś ma być w Dolinie Szwajcarskiej przez grającą 
tamże ciągle i powiększoną Orkiestrę P. Rajczaha, wy
konane nowe Pot-Pourri, kompozycji M. Hansthala 
z Hamburga, z muzyką, urozmaicone grzechotkami, 
dzwonami i innemi echami. Są tam także i wyborne 
owoce, któremi zwykle odznaczają się tutejsze ogrody, 
jak np: P. R. Ohma i Pana Dominika Martin w Ogro
dzie W iejskim.—  Do tych wszystkich przyjemności do
dać jeszcze można i raki, tak wybornie w tych dwóch 
ostatnich miejscach przyrządzane. U Pani Ohm do
chodzą one do znakomitej wielkości, to też spodziewać 
się trzeba, że znajdą w każdem z tych miejsc licznych 
zwolenników.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera, od T. S. kop. 
75, na odnowienie Ołtarza MATKI BOZKIEJ Często
chowskiej, w Kościele po -Paulińskim  w Warszawie.

Od niejakiego czasu, wielki pokup znalazła pomada  
z ziół P. Rothe et Comp:, którą wynalazł przed 3ma la
ty, a która nie tylko wstrzymuje wypadanie włosów, ale 
nawet słabości skórne głowy ma doskonale leczyć. O- 
woż pomadę takową, posiada także i znany Zakład fry- 
zjersko-perukarski P. Sniechowskiego, przy ulicy No- 
wo-Senatorskiej, w domu W. Bocka podN r477a .

Andrzej B rzeziń sk i  Patron, przeniósł swoje zamie
szkanie z domu Nro 1768, do domu Nro 1775 przy 
ulicy Śto-Jerskiej.

We Wtorek w czasie przedstawienia w Wielkim T e
atrze, znana osoba, wychodząc z Teatru, zamieniła przez 
prędkość parasol, znajdujący się w kontramarkarni miej
scowej. Raczy przeto zwrócić takowy, a swój odebrać 
od Rządcy gmachu Teatru.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i Pragskioh  p ła
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta  r s r .  3 k. 74*/*> 
pszenicy  rs .  4  k. 837*, gryk i  rs. 3 kop. 15, owsa rs .  1 
k. 9472, siana  furę jednokonną od rs .  1 kop. 80  do 
rs .  3 k. 80, siana  furę parokonną od rs .  3 k. 60  do rs .  5  
k. 55, słom y  furę zwyczajną od kop. 90 do rs .  1 k. 95, 
karto fli korzec rs.  1 kop. 74, okowity garniec rs. I  
kop. 2172, szum ówhi garniec kop. 727*.

Wczorajsze przedstawienie Opery Lukrecja B ordija , 
należy do rzędu tych, w których pierwsze talenla n a 
szej opery, w całym blasku zajaśniawszy, zdobywają 
należny sobie tryumf, i do wyższej potęgi wznoszą 
swoją sławę. Że Pani Rywacka, w każdej roli jest 
znakomitą śpiewaczką i artystką, że tak ona, jako też 
Pani Leśkiewicz, Panna Rivoli, PP. Dobrski i Pro- 
schel, zaszczyt przynoszą naszej operze, to wiadomo 
wszystkim, umiejącym ocenić prawdziwe talenta; ale 
wczorajszem przedstawieniem Lukrecji, powodowało ja 
kieś natchnienie, tak była mistrzowska gra, tak cudowny 
śpiew naszych Artystów. Po ukończeniu, Publiczność 
nie poprzestając na ciągłych oklaskach, przywołała Pa
nią Rywachę 7-kroć, Panią Leśkiewicz, Pana Dobrskie- 
go 7-kroć i Pana Troschla 5-kroć.— Wkrótce w Teatrze 
Wielkim daną będzie Opera Norma; rolę A d a lg isy  
przedstawi Panna Eleonora Repka, rodem z Czech, k tó 
ra ukończywszy Konserwatorjum w Pradze, występo
wała na scenach niemieckich, a na tutejszej pierwszy 
raz w języku polskim śpiewać będzie. W Teatrze Roz
maitości, nowy Melodramat wjedoym akcie z muzyką
F . Małgockiego, z francuzkiego tłómaczony p. t. Gra- 
ziella ; (myśl wzięta z poufnych zwierzeń Lam artin'a).

»Riedy myśl piękna i szlachetna zabłyśnie, ożywczy 
jej promień rozbudzając wszędzie poświęcenie i spół- 
czucie, w dalekie nawet strony dobroczynnym swym 
wpływem dosięgnąć zdoła. Po pięknym przykładzie j a 
ki nam dała Warszawa  wspaniałem przedstawieniem 
dramatycznem, które tyle łez otarło, tyle cichych i uta
jonych boleści uśmierzyło, znaleźli się w różnych miej
scach kraju szlachetni naśladowcy niosący 3wą pomoc 
nieszczęśliwym, bo płacz i strapienie znajdują zawsze 
echo w uczuciach naszej publiczności, bo niema u nas 
tak cichego zakątka, tak utajonego ustronia w których- 
by czułe i litościwe nie biły serca. Kiedy więc z tyła 
miast dochodziły nas odgłosy podjętych teatrów arna-
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torskich, i W ieluń  także, cichy i spokojny W ieluń , pra
g n ą ł  złożyć swój grosz wdowi na ołtarzu cierpiącej ludz
kości.  Grono amatorów i amatorek pod przewodni
ctwem W. Rr: R o tk iew ic za , który nieszczędził trudów 
I starań, aby myśl tak piękną przyprowadzić do skutku, 
dało  w d. 4  b. m. przedstawienie dramatyczne składają
ce się z komedji J. K orzen iow sk iego , F a b ryk a n t, jako 
też z komedji Hr: A. F redry, O dlu dki i  P oeta . Pod 
św ieżem  wrażeniem te kilka słów kreślemy, a wrażenie 
to , tem milszem jest dla nas, im mniej spodziewaliśmy  
s i ę  go tam znaleść. Udając się na przedstawienie dra
matyczne w myśli zamieszczenia zwykłego naszego spra
wozdania w K u rjerze  W a rsza w sk im , sądziliśmy, że 
n a m  przyjdzie oddać sprawiedliwość dobrym chęciom  
szanownych amatorów, aprzytem kilku ogólnemi po
chwałami poprzeć, o ile tylko zamiłowanie prawdy po
zw oli ,  dążność tak moralną i zbawienną. Tymczasem  
inaczej się stało. Od pierwszej sceny zostaliśmy zachwy
ceni mistrzowską grą amatorów, od pierwszej sceny u- 
czuliśmy nieprzezwyciężoną sympstję dla młodych po
wabem wdzięku błyszczących amatorek, a zważywszy  
ile trudów przezwyciężyć, ile przeszkód pokonać m u 
siano, doznaliśmy uczucia wdzięczności dla W . R o tk ie 
w ic za ,  promotora amatorskiej sceny, za błogą chwilę  
rozkoszy którą nas swem poświęceniem udarował. 
Wszystkie role doskonale były obsadzone. Z a tick ie -  
g o  w F abrykan cie , z całą prawdą oddał W. J. W ierzy- 
ck i;  naturalność, łatwość wysłowienia, cechowały grę 
jego, a kiedy przy końcu sztuki zawrzał utajonym gnie
w em , kiedy zimne szyderstwo pokryło wzburzone u- 
czucia obrażonego męża, czuliśmy z nim razem, cier
pieliśmy jego cierpieniem. W. Antonina K ozłow ska , 
z  godnością i wdziękiem oddała rolę Anny, a młoda, we
soła, żywa, czułego serca K azim iera , wybornie wydała 
się  w grze jej siostry W. Melaoji K o zło w sk ie j. Elekto- 
wa scena z listem wielkie sprawiła wrażenie: cień sm u
tku osiadł na pięknem czole K azim iery , w oczach jej 
przed chwilą tak żywych, tak wesołych, błys ło  tyle na
dziei a zarazem tyle niepewności, że złudzenie widzów  
stało się zupełnem. W. R o tk iew ic z  w roli H enryka , 
i  W . M ianow ski w roli W alentego, byli nieporównani.  
Zepsuta polszczyzna i szorstkość niemiecka mniemane
g o  przybysza, gadulstwo i zrzędzenie starego sługi, prze
dziwnie wyraziło się w całych ich postawach; oba do
skonale uchwycili charaktery, a oddaniem wyższej ko
miki zwyciężyli jednę z najważniejszych trudności arty
stycznego zawodu. Nakoniec W. J. K o la rs k i  i Wżna 
Julja M archand, raczyli podjąć się drobnych roi E kono
ma i Garderobiany. W komedji O dludki i  P oeta , nie 
mogliśmy się dziwić, widząc, że tak powiemy, z natury 
skopjowanego oberżystę, kiedy rolę Kapki przedstawił 
W . R otk iew icz . W. Pelagjusz C ielecki w roli A sta tfa , 
b y ł zimny, szyderczy, cały mizantropią przejęty tak, jak 
mu to nakazywał charakterosoby, którą przedstawiał, i 
nie mało przyczynił się doefektowego zakończenia, kie
dy w najwięszym gniewie zawołał w kt.ńcu sztuki: 

Kapko, ty Kopko, koni!., bo sobie w łeb strzelę!” Na 
zimnej twar?y C zesław a , znać było ckliwość, znudze
nie światem i ludźmi, niechęć ku bliźnim, ku sobie, ku

wszystkiemu co zniszczyło piękne marzenia młodości 
pełnego życia a już tyle nieszczęśliwego człowieka.  
Mała ta rola co do ilości wyrazów, a wielka pod wzglę
dem mimiki i artystycznego pojęcia, po mistrzowsku od
daną została przez W. M ianow skiego. Nader trudną 
rolę exaltowanego E d w in a  odegrał W. K okow ski, a grą  
®woją godnie odpowiedział talentom innych amatorów.  
Z u zia  nakoniec, owo piękne i naiwne dziewczę, cudnie  
wydała się w ujmującej i pełnej wdzięku postaci m ło 
dej amatorki. W. Julja M archand  przedstawiając żtz- 
z ię , pozostała sama sobą, czyż więc mogło być lepiej! 
A kiedy ostatnie wyrazy arcy-dzieła F red ry  skonały,  
nagle, jakby za poruszeniem czarnoxięzkiej laski zni
kła z przed oka widza owa skromna izbedka oberży, 
gdzie się rozwiązała jedna z tych zagadek życia ludzkie
go tyle uczucia i poezji pod barwą prostoty mieszcząca.  
Artyści-amatorowie usunęli się na stronę, a wgłębi za
b łysnął improwizowany eden, rozkosznemi przystrojo
ny kwiaty, promieniami bengalskiego ognia jaśniejący,  
urzeczywistniony obraz tego raju, który każdy z obe
cnej wszystkie miejsca zapełniającej publiczności,uniósł  
w swem sercu. Powszechnem prawie życzeniem zebra
nych, było raz jeszcze doznać tej rozkoszy, raz jeszcze  
podziwie mistrzowską grę amatorów, oni zaś zważając 
na nową korzyść jaka z tąd na nieszczęśliwych spłynie, 
przyrzekli nazajutrz obie sztuki powtórzyć. Zaledwie  
pogasły ostatnie światła w teatrze, zagrzmiała orkiestra 
w obszernej sali, którą W. M archand, Inspektor szkoły  
Powiatowej, raczył ochoczej młodzieży ustąpić, i roz
począł się pikmik składkowy, w celu uczczenia licznie  
zebranej płci pięknej. Już dnieje, z daleka dochodzą  
nas odgłosy wesołości, kończymy więc te nasze słowa,  
a kończąc raz jeszcze, zwracamy się z podziękowaniem  
do Wes szanowni Amatorowie, którzy niezważając na 
wszelkiego rodzaju przeciwności, umieliście wytrwać  
w raz  powziętym zamiarze. O! bo nie ma światła bez 
cieni! Zawiść, niechęć, szyderstwo, nieprzebaeza żadne
mu czynowi, który umie wynieść się nad poziom, nawet: 
i wtenczas, kiedy czyn ten osłonięty został modlitwą u- 
bóstwa, nawet i wtenczas kiedy czyn ten wygłoszony zo
stał dziękczynieniem tysiąca nieszczęśliwych! Cześć więc  
Wam zacni Amatorowie, którzy nie zważając na nieprzy
jazne zdania, na uszczypliwe przymówki, zwyciężyliście  
wszystko potęgą swojej woli i siłą  prawdziwych talen
tów. Pierwszy to raz teatr amatorski zjawił się w W ie 
lu n iu , lecz mamy nadzieję, że nie ostatni. Przedsięwzię
cie tak błogim uwieńczone skutkiem, niepowinno w pier^ 
wszym zawiązku umierać, światła i dobroczynna publi
czność nasza nigdy na to nie zezwoli; a jeżeli jeszcze  
znajdzie się tu i owdzie kilka zdań nieprzychylnych, je
żeli jeszcze odezwie się kilka nieprzyjaznych g łosów ,  
te zdania ucichną stłumiooe szmerem powszechnego  
uwielbienia, te g łosy...  będą głosami wołających na 
puszczy. (Rażdy zapewne podzieli zdanie szanownego  
Rorrespondenla, my zaś dodamy jeszcze z naszej stro 
ny, aby zacni Amatorowie brali w tem przykład z W ar
s z a w y .  Wszak tu szlachetne poświęcenie się amato
rów, przyniosło przeszło 6 0 00  rs. dla biednych. Mimo  
to jednak znalazło się pióro pełne jadu i złości,  które
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chciało zdeptać to poświęcenie; zdanie jego wszakże od
rzucono z pogardą, a szlachetnym Amatorom tem w ię
ksze uwielbienie złożono).

A n g l j a . —  Lord R u sse l i P .  R otszyld , oraz dwaj 
inni ich koledzy, dawni reprezentanci w C ity, wybrani 
niezawodnie zostaną. Ze wszystkich stron kraju dono
szą tylko o przygotowaniach do wyborów, większa ich 
część odbędzie się d o  20go Lipca. Ministerjalny H erald  
dowodzi, że w nowym parlamencie zasiądzie 379  De
putatów Ministerjalnych, przeciw 22 0  oppozycyjnym; 
obliczenie to zbyt stronne; Ministrowie nie spodziewają 
się takiej większości. —  W d. 6tym b. m. w Rolegjum  
S t. Mary pod Birmingham, odbędzie się synod prowin
cjonalny Rzymsko-Katolicki.—  Z Sidney  donoszą, że 
w kopalniach złota wielkich zysków spodziewają się, 
jak tylko pora deszczów nastanie; złoto coraz spada 
w A u s tra lji  w cenie, uncję płacą po 5 8  szylingów, za 
t o  żywność idzie w górę.

A c s t b j a . —  Konferencje naczelników policji państw  
niemieckich, już ukończone zostały; nie zajmowano się 
wcale policją polityczną, ale policją bezpieczeństwa. —  
Z rozkazu Ministra handlu, wydawać będą co miesiąc  
poszytami statystyczne szczegóły o stanie państwa. —  
W Wenecji aresztowano 18 osób podejrzanych o nale
żenie do tajnych klubów: podobne aresztowania miały 
miejsce w Mantui, w Medyolanie i w innych miejscach. 
—  W E ste  z28m iuludzi skazanych w ciągu Czerwca na 
śmierć za rozbój zbrojny, 20tu rozstrzelano, resztę n- 
iaskawiono na w ięzienie .—  Od dnia 29go Czerwca do 
5 go  b. m., J. C. K. Apostolska Mość, w podróży swej 
po Węgrzech, zwiedził Budę; Fured  i Keszthely  (nad
brzeżne stacje jeziora błotnistego); Raab, Opactwa 
Z ircz  i M artinsberg, Babolny, i 3go b. m. wrócił do 
P esztu . Gazety A ustrjaekie  napełnione są opisem  
świetnych przyjęć, jakich wszędzie Cesarz A u strjacki 
w przejeździe swym doznaw ał.—  D. 4go b. m. w do
mu przy ulicy Sław kow skiej, naprzeciw Klasztoru X X .  
Em erytów  w Krakowie, dostrzeżony został przed sa
mem południem, dym na poddaszu, i gdyby nie szybki 
ratunek, niewiadomo jak wielkie stałoby się nieszczę 
ście. Gazeta Krakowska Czas, donosząc o tym wypad
ku, oddaje szczególniejsząsprawiedliwość dwóm niezna 
nym izraelitom, którzy pierwsi na ratunek przybyli.

F r a n c j a . P aryż 5 Lipca. —  Wszystkie pogłoski o 
odkrytym niedawno spisku, ustały; dziś drwią tylko in
ne dzienniki z Patrie, że temu niedorzecznemu przed
sięwzięciu kilku szaleńców, tak wielkie chciała nadać 
znaczenie. Wiadomości politycznych brak zupełny; kil
ka dzienników w tych czssach, otrzymało tylko ostrze
żenia, a Corsaire na skutek dawnego wyroku zamknię
to na 2 miesiące; surowość względem prassy nie ustaje.
—  Mówią o licznych zmianach w Radzie stanu, i w cie
le dyplomatycznem.— W braku iooych nowin, zajmu
ją się sprawą skojarzenia obu gałęzi domu Burbonów; 
wszyscy przyznają, że to skojarzenie nie nastąpiło i nie 
nastąpi, póki Xżna Orleańska  żyje.—  Gorącotu ciągle 
wielkie, dla tego kto może z Paryża  oddalić się, wyjeż
dża na w ie ś .— Monitor ogłosił  prawo regulujące sta 

nowczo budżet zr .  1848; wydatki w tym roku wynosiły  
1 ,757 ,594 ,175  fr .— P. Lamartine opuścil  P aryż, i ba
wi w B u rgu ndji. — P. Lavalette  Poseł Francji w S tam 
bule, za doi 3, na skutek rozkazu, wyjeżdża na miejsce  
sw ego urzędowania.— Rząd kazał zbudować okręt Ga
lilee  o 2eh machinach siły bO koni, dla odbywania prób  
zn ow ym  motorem będącym połączeniem chloroformu  
i pary, który zaleca się oszczędnością paliwa i miejsca. 
Już dawniej robiono podobne próby z eterem wedle sy- 
stematu P. Trem blai.—  Wrócił do P aryża  z Wiednia 
P. Paweł Delaroche, znany malarz, który za granicą po
kazywał swe sławne dwa obrazy: Skazanie Marji-An- 
toniny, i portret Cesarza Napoleona.— Dochód 12 biur 
dobroczynności w Paryżu, w r. 1851, wynosił 2 ,800 ,770  
fr., wydatki 2 ,21 3 ,39 8 .— Raporta z komor o dochodach 
celnych, brzmią bardzo pomyślne, Z Lyonu donoszą, że 
anglicy  werbują tam zdolnych robotników z fabryk j e 
dw ab iów .—  Z Rochefort wywieziono wszystkich ga
lerników albo do Guyuny, albo do innych portów. __
A rm ja francuzka  liczy 9 2 ,6 74  zastępców; czwarta więc 
jej część, pomimo konskrypcji, składa się z najemników; 
w 1850 na 167,548 sfawających do superrewizji m ło 
dych ludzi, uznano 60,947  niezdatuemi do służby w oj
skowej, już to z powodu Słabości, już to dla oizkiego  
wzrostu.

H i s z p a n j a . —  Rząd zajmuje się bardzo ułatwieniem  
komunikacji i ulepszeniem dróg; zaprowadza dyliżanse, 
chce budowfć drogi bite; przedsiębiercy kanalizacji rze
ki Ebro, już złożyli 9  miljonów realów kaucji.—  Ko- 
missja do zbadania przywilejów prowincji biskajskich  
jak najmocniej przeciw nim oświadcza się; Ministrowie 
przyrzekają deputatom biskajskim , że będą owych fue- 
ros bronić.—  Królowa matka opuszcza Aranhuez. —  
Minister sprawiedliwości otrzymuje z prowincji rapor
ta o coraz częstszych zbrodniach; by zaradzić demora
lizacji, chcą w całym kraju urządzić missje X X . Je
zu itów ; Prowincjał tego Zakonu już się w tym celu 
z Ministrami naradzał.—  W Barcelonie kat miejscowy  
podejrzany o morderstwo, aresztowany został; żandsr- 
merja ledwo go odbroniła przed wściekłością gminu.

S z w e c j a . —  Królestwo Jroci Szwedzcy, około  lOgo 
b. m. wyjeżdżają do wód w Kissingen.

W ł o c h y . —  W  Turynie senat zajmuje się rozbiorem  
prawa o podatku osobistym i od ruchomości,  który sp o
tyka silną opozycję; w Izbie deputowanych zatwierdzo
no już 9 artykułów projektu o małżeństwach; wszy
stkich art: jest 47. —  W Rzymie P a p i e ż  złoży ł podzię
kowanie uprzejme Jenerałowi francuzkiemu Vaitlant, 
za przeprowadzenie czynneorganizacji armji, co nie ma
ło  kosztowało trudów, bo trzeba było stare nadużycia 
usuwać; armja teraz karniejszą jest jak kiedykolwiek 
i dobrze wygląda; co dzień przed Jenerałem francuzkim  
robi manewra; z powodu surowości jednak w karaniu 
opóźnień lub samowolności,  kilku oficerów sztabowych 
podało się do dymisji.

R o z m a i t o ś c i . —  W  roku 1802, trzej kupcy z Lorient 
oddani zostali pod sąd wojenny, oskarżeni o  s, iski p rze 
c iw  Rządowi, i tak n a z w a n ą  szuanerjg. P ie r w s z y  Kon-



sol, n ieubłagany  dla przestępstw  tego rodzaju, wezwał 
do siebie K apitana  Leroy, wyznaczonego na Sprawo
zdawcę, i ze zw ykłą  prędkością ,  k tóra  nie dopuściła 
żadnych objaśn ień , rozkazał mu, iżby we wnioskach 
swoich nalega ł o zastosow anie kary śmiercią Leroy 
pilnie przejrza ł  akta processu, i w sam otności swego 
gabinetu, przed trybunałem  własnego sumienia, uznał 
n iew inność  oskarżonych. Wszakże strach go napada, 
chciałby w ypełnić  rożka*, ale na publicznej audyericji 
sądowej,  sumienie przemaga, i Leroy odłożywszy wszel
kie względy, odstępuje oskarżenia, i więźnie zostają  
un iew innien i.  D wś dni przeszło, przez k tóre  śmiały 
sprawozdawca oczekiwał złożenia z urzędu i w ykreśle
nia ze służby. Na trzeci dzień, Leroy p ijąc kawę w je 
dnej kawiarni, czyta w Monitorze m ianowanie  O bywa
tela Leroy, T ry bu nem . »Oto jakiś szczęśliwy im iennik” , 
m ów i, nktóry nie zostaje,  jak ja, w niełasce u P ie rw sze
go  K onsula .”  Ale za pow ro tem  do domu, znajduje  p a 
kiet u rzędow y: je s t  to mianowanie na T ry b u n a  jegoż 
samego. Biegnie więc do Tuilleries  dla podziękowania 
Konsulowi; Bonaparte  rzecze m u  z na jw iększą  p ro 
s to tą :  »Nie ma za co; W P an  zrob iłeś  sw oją  p o w in 
ność, ja dopełn i łem  m o ją .” —  T u n e l  kolei żelaznej 
pod Newcastle, przeznaczonej tylko do przew ozu  w ę
gli,  je,8t dwie mil angielskich długi, i tak wązki, iż tyl
ko pociąg  p rzesunąć  się może między jego śeianami. 
W  tych dniach ro b ion o  jakieś napraw y  w tym tunelu, 
i dano znak do głów nej stacji, aby się w strzymano 
z tran sp o r tem ; wszakże znak ten fałszywie był z ro zu 
miany, a robotnicy z przerażeniem usłyszeli zbliżający 
się pociąg, przed k tó rym  nie było gdzie schronić  się. 
W szyscy przeto rzucili się ńa ziemię plackiem p o m ię 
dzy szyny kolei, i pociąg przeszedł po-nad ich g łow am i; 
jeden tylko dozorca robó t ,  k tóry  by ł olylszy, został 
zgnieciony, a d rug i znów robo tn ik ,  k tóry  w przes trachu 
założył rękę  na g łow ę, rękę  tę postradał.  — W Pary
żu ,  gdzie tyle co chwila zachodzi zmian w wydawnictwie 
pism perjodycznych, gdy zapytano jednego z R edak to 
ró w :  »A jakże idzie  twoja nowa gazeta?” tenże odpo
wiedzia ł: «Jakże nie ma iść  dobrze, kiedy jej nikt nie 
trzym a ."  — » D o  kogo piszesz list?” »Do mojego  oj
ca.”  »Jakto do ojca, który już  od trzech lat nie żyje?” 
»Cóż dziwnego, kiedy jes t dobra okazja .”  »Jaka?”  
»Mój Stryj lada chwila um rze , to zabierze list z so 
bą, i wręczy podług  adresu .”

M Y  M I K O Ł A J  P I E R W S Z Y  
C e s a r z  W s z e c h  R o s s j i , K r ó l  P o l s k i  e t c .  e t c .  e t c .

Wiadomo czyniemy, iż T rybunał Handlowy w W arszaw ie, 
w Imieniu Naszem, w ydał W y ro k  następu jący :

Obecni:
K. P otocki P rezes. D ziało się w W arSz: naSes-
S. ZVeybaur Sędzia. sji T ryb : Handl: dnia 18 /30
K . M inter  Sędzia. Czerwca 1852 roku.
(podp:) Potocki Prezes.

„  W . Andrychiewicz P .-Pisarz.
Trybunat Handlowy w  W arszaw ie.

W  rozw iązaniu wniosku Sędziego Kommissarza massy upadłości 
E dw arda Gejslera, wględem wyznaczeaia nowego ostatecznego pod 
prck luzją  terminu do likwidacji dla wierzycieli niestawających; 
T rybunał stosownie do art: 75 X. 111. K. H, do likwidacji i werefika-

cji wierzytelności w  massic upadłości Edw arda G ejslera, dla w ie
rzycieli niestaw ających, jako to : E. Hering, W edemana, Ziinmer- 
mana Haas w W arszaw ie, Tentzera w  Kaliszu, Glimpfa w D obrzy- 
kowie pod Płockiem, zamieszkałych; jak  niemniej dla wszystkich 
innych wierzycieli dotąd niewiadomych, termin nowy ostateczny 
14to-dniowy, poczynając od daty ogłoszenia, pod prekluzją w yzna
cza. Mocą tego W yroku umieszczenie którego w Gazecie Rządo
wej i Kurjerze W arszaw skim , Syndykom poleca.

(podpisano) Potocki, Prezes.
„  W . A ndrychiew icz , P.-Pisarz. 

Zalecamy i rozkazujem y wszystkim i t. d.
Zgodność niniejszej kopji w ierzytelnej z swym oryginałem na 

p a p i e r z e  zwyczajnym  podpisanym, poświadczam. W arszaw a dnia
18 (30) Czerwca 1852 roku.

(L. S .) W . A ndrychiew icz, P .-P isa rz .
Dla dogodności w ierzycieli, oznaczone zostały do likwidacji i 

werefikacii w  powyższej massie sta łe  termina, j .  t. w  dniach 30 
Czerwca (12 L ipca), 2 /1 4 , 3 /15 , 4 /1 6 , 7 /19 , 9 /21  i 12/24 Lipca 
r .  b. o godzinie 10 z rana, w miejscu posiedzeń Sądu Pokoju O krę
gu Zgierskiego, przed W . Cichockim Pisarzem tegoż Sądu, Sędzią 
Kommisarzem massy upadłości Gejslera.

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Altimura Jose Negocjant Hiszpański z Barcelony nr 634; Cytow 

Radca Dw: z Petersburga n r 414; Chorzewski Piotr E m eryt z Kra
kowa nr 388; Fanschaw eEdw : Oby: z Kocka nr 634; Grzybowski 
Leon Podsędek z W arty  nr 556; H o r b o W s k i  Adam Oby: z Dolecka nr 
603; Horodyski Karol Oby: z Starogrodu nr 584; Lepige Alex: Oby: 
zL utobroku na 1257; Orłowski Leon Oby: z Borowa nr 584; Potu- 
licki Kazi: Oby: z Poznania nr 613; Pilecki Ant: Dok: z Lublina nr 
1251- Skarżyński Alfons Oby: z Studzieńca nr 601; X . Tomaszewski 
Jan Pleban z Brdowa; W ąsow icz Stef: Ob: z W oliZakrzew skiej.

W yjechali:  Avreggio Żona Jenc:-M ajora do Karlsbad; Bogdano
wicz Ałex: Oby: do Gub: Kowieńskiej; Kochański Rad: Stanu Dok: do 
Radomia; X żę Lubomirski Konst: Jen:-Major do Niemiec; X zęL ubo- 
m irskiEuge: Urzed: Senatu do Gub: W ołyńskiej.

H O W X E SrE M IA .
M am  h o n o r  zawiadomić Szano: Publiczność, iż n a j 

nowszy gatunek zębów  sztucznych (z Cristalle de Roche) 
już posiadam i w praw iam  je po cenach dla wszystkich 
przystępnych. Polecam również sposób  w prawian ia  zę
bów tak pojedynczych jak i całych g a rn i tu ró w  bez ża
dnych piat, pod k tóremi zwykle zatrzymujące się resztki 
potraw, przez gnicie wydają odór  z ust  nader  n ieprzyje
mny. Osoby potrzebujące mojej pomocy, zastaną mnie 
w domu rano od łOtej do lsze j ,  a po połud: od 3 do 6tej. 
Mieszkam w now ym  dom u JW . And: H r  '.Zam oyskiego  
przy ulicy Nowy-Św iat.— Alexander E lsner, w ykwali
fikowany przez Radę L ekarską , Dentysta.

Komissarz Policji Administrac: Cyrk: 1 i l l . —  W  skutku upowa
żnienia JW . Prezesa T ryb: Cyw: Gnb: W arsz: w  W arszaw ie, z d. 
27 Czerwca (9 Lipca) r. b. N r 6943, podaje mmejszem do powsze
chnej wiadomości, iż w d. 1 /13  Lipca r. b., o godz: 10 z rana, o - 
byw ać się będzie pod Nr 2731 przy ulicy Browarnej położonej, 
licytacja głośna, na sprzedaż Ruchomości, j. t. Garderoby, Bieli
zny, Pościeli, X iążek i Sprzętów domowych, po ś. p. Stan: Misie
w icz pozostałych; mający przeto chęć ubiegania się o kupno tychże, 
zechcą się zgłosić w  czasie i miejscu pow yź oznaczonym.—  Radca
Honorowy, Pawłowicz.

Do Zakładu fabrycznego Papieru Soczewka, potrzebny jest 
Ł EH LA ItaS, któryby za odpowiednią pensję stale tam  osiadł. 
Konkurujący udowodnić powinien, że odbył examin doktorski 
medycyny i cliirurgji, tudzież że od la t kilku juz  ma praktykę. 
Ż yczący sobie otrzym ać to miejsce, zechce się zgłosić do Kan
toru  W . Jana Epstein pod N r 965 p rzy  ulicy Granicznej, gdzie 
bliższą o warunkach poweźmie informację.

C ztery safianowe KRZESŁA, z powodu w yjazdu, są  do sprze
dania za bardzo zniżoną cenę, p rzy  ulicy Chmielnej Nr 1559.
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Dowiedziałem się że trudno jest dobrać dla Dzieci OBUWIA 
Damskiego; przeto uwiadamiam Szanowną Publiczność, iż mój 
Z akład  je s t zaopatrzony w  takowe, i bez trudności można dobrać 
i  to po cenie um iarkowanej, przy ulicy Senatorskiej, w domu P P . 
Kanoniczek Nr 464, p rzy  wchodzie do Magazynu S trojów  Dam
skich.—  J. M ajewski.

GORZELNIA i BROWAR w dobraeh Siennicy Pcie Stanisła
wowskim położone, o 6 mil od W arszaw y odległe, są pod korzy- 
stnemi warunkam i do wydzierżawienia. O bliższych szczegółach 
dowiedzieć się można na gruncie u Rządcy dóbr.

KAPITAŁY 4,500 , 2 ,250 rs ., na Dobra; oraz 1,500, 
600 i 300 rs., na Domy; każdego czasu są  do w ypo
życzenia na proeent um iarkowany. Wiadomość można 
powziąść przy ulicy Piwnej pod N r 97 , Ha 3m piętrze 

od frontu.
FABRYKA OBIĆ PAPIEROW YCH, Leopolda Reindl, w Zgie

rzu .—  W łaściciel fabryki ma nowe, podług wzorów Paryzkicb, 
sporządzone, Obicia; odznaczają się one, oprócz innych przymie- 
tów , trwałem  kolorem; są różne w  gatunku i cenie, bo płaci się za 
rulon od kop: 30 do rs. 5 k. 40. Obok obić, są  gustowne rozety, ce
ra ty , pokrycia gładkie, w desenie, a naw et malowane od ręki. Po
dejmuje się właściciel robót lakierniczych, sporządza szyldy, napi
sy  i t. d. Poleca się pracą  sw ą Szan: Publiczności, przyrzeka spie
sznie i dokładnie wykonać obstaIunki,i je s t pewien,że odpowie ocze
kiwaniu interesentom.

Pod Nr 713 p rzy  rogu ulicy Solnej i Leszno, z po
wodu w yjazdu, są  do sprzedania za rsr . 20, jako t o : 
6 KRZESEŁ używanych Brzozowych, KANAPA, i S tół 
okrągły przed kanapę. Wiadomość powziąść można u Go

spodarza.
Dwie KROWY cielne, młode, pięknej i dobrej 

rassy , rosłe, dające po ocieleniu do czterech garcy 
i więcej mleka, do sprzedania przy ulicy Smolnej 
pod N r 1286Ć, idąc Nową drogą po praw ej ręce, 

za ogrodem N ajwyższej Izby Obrachunkowej.
MIESZKANIE złożone z Salonu i 3ch Pokoi, kompletnie ume

blow ane, z Kuchnią, S tajnią i W ozownią lub bez tychże, do od
najęcia za zniżoną cenę z powodu w yjazdu, miesięcznie, kw ar
talnie, lub półroęznie, pod Nr 721 przy ulicy Leszno, na lm  piętrze 
od frontu. Wiadomość o cenie codziennie od godz: lOej Z ran a , 
lub od 3ej po południu, w  lewej oficynie na lm  piętrze.

DOM m asyw  murowany, z oficyną, w  punkcie han
dlowym, gdzie i Starozakonnym wolne je s t zamieszki
wanie, z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość po
wziąść można u dzierżawcy domu N r 902 p rzy  ulicy 

Chłodnej położonego.
U Y S T I f L A T O t t  ukwalifikowany posiadający w  wysokim 

stopniu sw ą sztukę co do urządzenia dystylacji, oraz fabrykaty 
Rumu i L ikierów , życzy przyjąć obowiązek storow ay, lub też 
pełuiącego obowiązki dystylatora. Wiadomość w  handlu W in 
i Korzeni W . Krajewskiego przy ulicy róg Mazowieckiej i Sto- 
K rzyzkiej.

Na żałożenie fabryki, która tu jeszcze nie exystow ata, a w y
roby tejże bezwątpienia jak  najlepszy procent prrzynieśćby mo
g ły , potrzeba EAPITAtiD 1,000 Rsr. Osoba któraby 
p rzystąp iła  do spółki, nietylko że otrzyma odpowiedni procent 
od wyłożonego kapitału, lecz może się jeszcze dokładnie w yu
czyć całej fabrykacji tychże w yrobów .—  Wiadomość w Kanto
rze  Zleceń Szczycińskiego.

Idąc dnia 9 tego mies: ulicą Miodową i D ługą, zgubiony został 
W E X E I i  na rs. 750; takow y był wystawiony na Abrama 
H antaw er, podpisano Jakób Hantawer. Łaskaw y znalazca raczy 
oddać pod N r 1556 p rzy  ulicy Chmielnej, za nagrodą rs. 20.

Ponieważ wielu Amatorów polowania, w  których 
liczbie najszkodliwszemisą Raubszyce, poważają się 
potajemnie polować polasach, do dóbr Osowieekich na
leżących, jak to nawet przed kilku dniami miało 

miejsce, że podobni Raubszyce Sarnę ubili; przeto zawiadamia 
się  polujących, że S traż Leśna miejscowa, otrzym ała polecenie, 
nie tylko ścigać podobnych Myśliwych, ale nadto odbierać im 
broń i psy.

Nadzorca Spławów przy Dyrekcji Ubezpieczeń, podaje do w iado
mości, iż z mocy wydanego rozporządzenia Dyrekcji .Ubezpieczeń, 
z d. 27 Czerw: (9 L ipca) r .b . ,  sprzedawać będzie przez licytację 
publiczną, w  d. 30 Czerwca (12 Lipca) r. b. o godz: 11 z rana, nad 
brzegiem rzeki W isły  pomiędzy wsiąM iedzyszyn aKolonją Alexan- 
drów , OW SA uratowanego korcy 121 i GROCHU korcy 30 , a to 
od ceny przez biegłych oznaczonej. Każdy przystępujący do licy • 
tacji, winien będzie złożyć wadjum rs. 10, reszta warunków bę
dzie ogłoszone p rzy  licy tac ji.—  Dzięcielski.

SUBJEKT handlu, p rzybyły  z zagranicy, i posiadający chlu
bne św iadectwa, życzy przy jąć obowiązek w  jakim  bąć handlu, 
lub też za Rządcę Domu. Wiadomość w  handlu W iu i Korzeni, 
Jana Kosińskiego, p rzy  ulicy Długiej pod N r 545.

POSESSJA N r 2471 p rzy  ulicy Nowolipie, do sprze
dania.—  W iązanie Dachu, Piece, sta re  Okna, do sprzc- 

W iadomość p rzy  ulicy Długiej pod Nrem 541 
u W łaściciela.

Miło mi jes t podać do powszechnej wiadomości, że Fabrykią 
[iWyrobów Miedzianych, Apparatów Cukrowych i Gorzelnia-,I 
Bnych, w  kraju  naszym znacznie się w ydoskonaliły, i spodzie-] 

jjgw ać się należy, że w krótce mniemanie ustać powinno, jakoby®  
p w  kraju  naszym w yroby, a  szczególniej miedziane do fab ry -F  
Skacji Cukru, nie mogły być tak  jak  za granicą wyrabiane,! 
Ulecz do takiego stopnia wznieść się powinny, że nie będziea 
Jpo trzeba  takowe z zagranicy sprowadzać. M aterjał bawienie 
Bten sam, gdyż w kraju  naszym kopalni nie ma, a w ięc z je-a 
jjdnego źródła w szyscy bierzem y. M aniyjuź dosyć tego do i 
gwadów, że w  stolicy naszej, apparata gorzelniane, w niczem za-j 
ggraniczuym nie ustępow ały , tak podobnież ju ż  i cukrowe do j  
gtakiego stopnia doszły; a naw et i na prowincji wiele fab ryka5 
Btak się wydoskonaliło, że w  niczem stolicy nie ustępują. PanH 
BPaweł R ystoff, Fabrykan t W yrobów  Metalowych, w G ub:| 
JW arszaw sk ie j w Pow: Gostyńskim, w  mieście Gostyniniea 
ijzam ieszkały, uzyskał od Rady Administracyjnej pod d. */ug  
f iM a ja r . b., L ist przyznania na ulepszony Apparat Cukrow y! 

jsd o  zgęszczenia soku burakowego, w  skutek złożonego przezj] 
^ n ie g o  opisu, rysunku i modelu, dotąd w  kraju  naszym wcalcń 
B n ie  znanym. Apparat ten nie gotuje parą z kotła parow ego,J 
Tjlecz wychodzącą z machiny parow ej, z k tórej to pary  do-8 
jjtychczas innego użytku mieć niemożna było, ja k  tylko ogrza-, 
gnie fabryki. Dziś bowiem taki sam apparat w dobrach Opo-j 
Krowie, do Fabryki Cukru zaprowadzony został, gdzie przezj] 
Eostatnią katnpan jąby ł w biegu, i z dziennego wyrobienia 2508 
gkorcy buraków , sok do 27 stopni zgęszczony został; a cojj 
Euajwiększa, nie robi żadnej różnicy w  ogrzaniu fabryki, gdyżf 
jjpara wychodząca z tegoż apparatu, jes t dostateczną do o-sj 
Egrzaoia całej fabryki. Rezultat więc pokazał się, że tymg 

Jsposobem  zaoszczędzono w Oporowie dzieHnic czyli w  2 4 | 
fsgodzinack, 3 sążni drzew a, co dla fabryki je s t w ażnym  ar-jj 
E tykułem . W łaściciele fabryk znając dobroć tego apparatu,a 
E już zrobili podobne obstalunki u tegoż P. Rystoffa, a niew ia r  
Rdomysn służyć może niniejsze ogłoszenie dla skazówki; któ- 
|r z y  więc z W W . Obywateli życzą sobie podobny apparat! 
gnabyć, zgłosićśię zechcą dozw yż wspomnionego Fab ry k an ta ,!  
Eigdzie takow y za um iarkow aną cenę nabyć m ogą.—  J. B.

Jest do sprzedania w  mieście G órze-K alw arji, o 5 mil 
od W arszaw y, DOM m urowany Zajezdny p rzy  szosy, 
sk ładający  się z 5ciu Sklepów frontowych, le j  Szyn- 

kow ni, i 7miu Stancji, Stajni Zajezdnej, 4ch Piwnic, 
oraz z Zabudowania gospodarskiego. Wadomość u Jakóba Hof
mana w  Górze-Kalwarji; zaś bliższa w  W arszaw ie pod N r 129, 
u  Latoszyńskiego o godz: 3 po południu każdego dnia.

Nowy I W A G I E Ł  angielski, je s t do sprzedania przy ulicy 
Nowolipie w  domu pod Nr 2434, za cenę umiarkowaną. W ia
domość u Gospodarza.

Jeden lub dwa POKOJE z meblami lub b e z  takowych, pod Nr 
1588/9 , w prost Kościoła Śgo Alexandra, są do wynajęcia każde
go czasu. Wiadomość u Rządcy domu.
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B R O W A R
PORTERU i P IWA BAWARSKIEGO,  

J. GL S C H A E F E R  e t  C»mp,
zawiadamia, iż

WAŁDSCHŁOESSEŁ B1ER.
T R Z E C I A  S P R Z E D A Ż  

Z DRUGIEJ L O D O W N I , r
Rozpocznie się z dniem 14 b. m. we Środę* 

W E WSZYSTKICH ICH LOKALACH.

WIŚNI, CKEKESNI i TRDSHAWEK,
dostać można każdego czasu, wprost z drzew a rw anych, 
w Ogrodzie Rudolfa Olima.—  Tamże wiadomość o dzierża
wie OGHOD1J.

S K Ł A D  S Z K Ł A
VAFLOWEGO I  STOKOWEGO* 

G ala n terji*  P o r c e la n y  ł F ajansu*
p rzy  u licy Sen a to rsk ie j pod N rem  496, w prost korpusu p a ła 

cu Prymasowskiego, 
dawniej

A . SKMEŁO W SH IEfiO *
od sześciu la t exvstu jący  pod znakiem Hnty szklanej i firmą

K. CYBULSKI e t  COUP.
Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że tylko w  temże 

samem miejscu sprzedaż swych własnych w yrobów z Huty Teofi
lów, jak o te i T ow arów  zagranicznych uskutecznia; zaś żadnego 
innego Składu do sprzedaży nie upoważnił. —  Pow yższy rysunek 
oznacza wstęp do tegoż Składu dla unikaicoia pomyłek; sta ra jąc  się 
ciągle o ulepszenie wyrobów  własnych, i to po cenie fabrycznej zni
żonej; posiada przyteni znaczne zapasy wszelkiego rodzaju Szkła 
Taflowego, a szczególnie z Fabryk angielskich, odznaczające się 
glansem i trw ałością, również po cenie bardzo przystępnej, zaś 
w  piękności nieustępujące lustrzanym , służyć mogące do karet, 
landszaftów i okien naw et nadzwyczajnej wielkości, różno-kolo- 
row ycb do budowli gotyckich; przytem  Dyamenty szklarskie w  o 
praw ie zwyczajne i w maszynkach oprawne, któremi każdy z ła 
tw ością Szkło krajać może. O trzym aw szy ju ż  niejedne skargi, iż 
obstalunki przeznaczane do tegoż Składu, ale przez osoby którym  
się  zaw ierza kupno, w  innych Składach źle Hłatwione były; 
zapobiegając więc temu, skrzynki i wszelkie inne pakunki, li tylko 
na przyszłość opieczętowane pieczęcią handlową K. Cybulskiego, 
w ydawane będą.—  Prócz Tafli, poleca tenże Skład, wszelkiego ro 
dzaju Szkła stołowego, kolorowego, różnej wielkości Tac, Porcela
ny w wazonach i innych przedmiotów ozdobnych, w  garniturach 
stołowych świadomych i Filiżankach, FAJANS Angielski i Cmielo- 
wski, pojedynczo i garniturami; Lustra w  ramach różnej wiel
kości, a to pu cenie bardzo umiarkowanej.

DO SPRZEDANIA
WÓZEK SPACEROWA

*dla Kaleki lub Osoby chorej, tudzież l iE I A T T H L A * !  
.W iadom ość u Z akrystjana p rzy  Kościele po-Paulińskim , 
y(Śgo DUCHA),

Podpisani ogłaszają niniejszem: iż na skutek upoważnienia T ry 
bunału Handl: w W arszawie w dniu 21 Czerwca (3 Lipca) 1852 r . 
w ydanego, z powodu spełznieoia terminu poprzednio w dniu 23 
Lipca (4 Sierpnia) r. z. wyznaczonego, sprzedane będą w dniu 
4 (1 6 ) Lipca r. 1). o godz: 5ej z południa, przez publiczną licy
tac ję  przed W . Speth SędziąKomissarzem odbyć się mającą, A kty
w a Massy upadłości Dawida Pozner et Comp:, a to w miejscu po
siedzeń T ryb: Handlo: w W arszawie w  domu pod N r 549 u rzę

dującego. Stan aktyw ów  jak  niemniej w arunki kupna 1 przeda- 
ży, w K ancellarji Tryb: Handlowego u W . W iktora Andrychiewi- 
cza, Podpisarza tegoż T rybunału , przejrzane być mogą.—  Józef

Osoba przybyła z zagranicy, życzy się zabrać z kim na w spól
ny koszt do PETERSBURGA, w raz  z małym Służącym , będąc 
opatrzeni w  Paszporta do podróży. Wiadomość w  Cukierni P . 
L oursa, pod filarami T eatru .

MIESZKANIE składające się z 8miu Pokoi, Kuchni angielskiej, 
Stajni i W ozowni, oraz Piw nic, do w ynajęcia każdego czasu, 
p rzy  ulicy Królewskiej pod Nrem 1072, wprost ogrodu Saskiego, 
kw artalnie lub rocznie.—  Tamże są  do zbycia zeluzje do 8miu 
okien, deski dębowe suche, zdatne na posadzki i kominek ka
mienny.

Z  Kantoru Informac: ulica Krak:-Przedm: Nr 386.
K aw aler teorycznie i praktycznie obeznany z interesami Han- 

dlowemi, z  zapasem 10 do 12,000 11., życzy wejść w  w spółkę 
handlową, przy jąć jak i Komiss lub obowiązki Buchbaltera, albo 
Subjekta Handlowego. W iadomość w  powyższym  Kantorze.

DOBRA ziemskie, 68 w łók rozległe, oddalone od W arszaw y  
mil 12, blizko szosę i rzeki spław nej, w gruntach całkowicie 
pszennych, z dostateczną wodą, obok lasów gdzie' tanio drzew a 
nabyć można, są do sprzedania z wolnej ręki. Dobra te, szczegól
niej obfitują we wszystko co posługuje do Cukrowni, na obszerną 
stopę prowadzić się mającej.

K A N T O R
______  STRĘCZEA MAMEK,
przy rogu ulicy Żelaznej i Elektoralnej Nr 773.
Znajdują się w  moim Kantorze Mamki, na w ybór z pokarmem 

młodszym i s ta rszy m .—  Tudzież Mamka godna zanfania najza
cniejszego domu, zycząca odpowiedniego obowiązku. —  Amelja 
llg n er , Patentow ana Akuszerka.

Z  Kantoru Zleceń przy ulicy Wierzbowej Nr 473 c.
W  Magazynie Strojów Damskich, przyjm ują się SUKNJE, MAN

TY LE, rozmaite Okrycia; oraz potrzebne są  PANNY uzdatnio
ne do kapotek i do kraw iecczyzny, p rzy  u licy  Podw al pod Nr 
529, w prost domu Dyzmaóskich.—  E. S p i e c h o w s k a .

Dziś rano ciepła stopni 14. W czoraj w  południe ciepła 19.
Dziś rano wysokość wody na ff^iile  stóp 3 cali 11.
T EA TR  W IELKI. Dziś, Robert D jabeł. (Zacznie się o godz: 7).
TEA TR ROZMAITOŚCI. Jutro, Kawaler de Pezenas. Mąk 

zawojowany.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d. 29 C z e r : ( i l  Lipca) 1852 r .— Starszy  Cenzor, R ad :D w :,L . T . Tripplin.


